składam niniejszćm najserdeczniejsze podziękowanie. 


Poznań, dnia 31. Lipca 1850. Prezes Naczelny v. Zżeurmann. 

oczach 

Berlin, 31. Lipca. — Najjaś. Pan raczył zamianować w departamencie 
sądu apelacyjnego w Poznaniu: 

byłego dyrektora sądu ziemsko-miejskiego Suttinger dyrektorem sądu 
powiatowegn w Kościanie, 

dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Bab kę dyrektorem sądu powiato- 
wego w Rawiczu, 

dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Arendta, dyrektorem sądu powia- 
towego w Rogoźnie, z” 

dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Cleinow dyrektorem sądu powia- 
towego w Szamotułach, . 

dyrektora sądu ziemsko-miejskiego Guderiana dyrektorem sądu powia- 
towego w Wrześni, 

dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Hohnhorsta dyrektorem sądu po- 
wiatowego w Krotoszynie, 

„ dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Edinga dyrektorem sądu powiato 

wego w Międzychodzie, 

dyrektora sądu ziemsko - miejskiego Giliszew skiego dyrektorem sądu 
powiatowego w Grodzisku, 

dyrektora sądu ziemsko-miejskiego Sch ultz Volkera dyrektorem sądu 
powiatowego w Lesznie, i 

dyrektora sądu ziemsko-miejskiego Schultz dyrektorem sądu powiato- 
wego w Pleszewie, 

Berlin, 30, Lipca. — Na posiedzenia dn. 27. Lipca zawiadomił prze- 
wodniczący, na mocy upoważnienia ministra praskiego spraw zagranicznych 
barona Schleinitza, kolegium tymczasowe książęce, o odmownćj odpowiedzi 
prezesa ministerium austriackiego księcia Schwarzenberga, na oświadczenie 
pruskiego posła hr. Bernstorfa w Wiedniu. Przewodniczący przytóm uczy- 
nił uwagę, iż rząd pruski widzi się zmuszonym do poniechania nadziei, 
aby się mógł porozumieć z rządami niemieckiemi, które występują przez 
swych reprezentantów w Frankfurcie nad Menem, jako zgromadzenie ple- 
narne związku, ponieważ Prussy zgromadzenie to chcą uważać za wolną 
naradę państw samodzierczych niemieckich, których stosunki zasadzają się 
na zupelnćj wolności i niepodległości , a więc i połączenie się i zgoda z wol- 
nych uchwał wypłynąć powinny. Przewodniczący więc oświadcza, że ma 
polecenie do zawiadomienia kolegium książącego: 

że dziś jeszcze cofnięte zostanie pełnomocnictwo dane obu królewskim 
pełnomocnikom w Frankfurcie nad Menem i rozkaz wydany do rzecz, 
tajnego nadradzcy rejencyjnego Mathis, aby niezwłocznie opuścił 
Frankfurt nad Menem. Jenerał porucznik Peucker pozostanie tam 
jeszcze jako członek tymczasowćj komissyi centralnćj związku, 

Przewodniczący połączył z tém. wniosek : 

aby otym wypadku wszystkie do unii należące rządy zawiadomione 
zostały, jakoteż ich pełnomocnicy, znajdujący się w Frankfurcie nad 
Menem, jeżeli już nieotrzymali instrukcyi do opuszczenia Frankfurtu 
nad Menem, wraz z rzecz. tajnym nadradzcą rejencyjnym Mathis, 


aktor odpowiedzialny: N. Kamieński. 


Wszyscy pelnomoenicy oświadczyli, że jeszcze dzisiaj zawiadomią swe 
rządy o tym wniosku królewsko-praskiego rządu, tudzież pełaomocników 


' tych rządów , znajdujących się teraz we Frankfurcie nad Menem. 


(2x. ISE 

Kopenhaga,, dn. 27. Lipca. — Wiadomość o wypadku bitwy pod 
Idstedt dzisiaj rano nadeszła.  ŃŚciągające się do tego w ministerstwie wojny 
wyłożone doniesienie brzmi jak następuje. »Po dwudniowćj walce odniosła 
armia stanowcze ale krwawe zwycięztwo i zbliżyła się pod Szlezwig. Za- 
braliśmy 5 dział i 1000 jeńców. Strata nasza jest znaczną. Bitwę tę za- 
powiedziało następujące obwieszczenie urzędowe: »poczyniwszy rozporzą- 
dzenia stósowne dla przywrócenia porządku w Szlezwigu północnym, ze» 
brano dnia 23. wieczorem armią duńską w okolicy Oversee. Dnia 24. 
stanęlo wojsko gotowe do boju. Z raportu z 24. t. m. o godzinie 4. po 
południa nadeslanego wczoraj statkiem parowym »Herthas, dowiadujemy 
się, że przednie straże nasze na 3 punktach rozmaitych na wysokości Popp- 
holz ucierały się z strażami nieprzyjacielskiemi. Statkiem parowym Zephyr 
przywieziono dzisiaj 405 jeńców z 6 naszymi rannymi oficerami i pewną 
częścią rannych Żołnierzy. Podlug doniesień ustnych dnia 25. jeszcze się 
walka nie ukończyła, kiedy rannych z pobojowiska do Flensburga przywie- 
ziono. Z Flensburga donosi korespondent tamtejszy pod dn. 25.:« wczo- 
raj w południe przyszło do zaciętćj walki pomiędzy wojskiem a powstańcami 
pod Stenderup, 2 mile od Flensburga na szosie prowadzącćj do Szlezwigu. 
Batalion 11. był naprzód w ogniu, ale wkrótce spotykano się na całćj linii, 
i do godziny 7. słychać tylo huk armat nieprzerwanie. Późnićj dowiadu. 
jemy się, że jedna brygada byla w ogniu. Powstańcy wyparci z stanowi- 
ska, cofnęli się jednę milę; stoją teraz pod lasem idstedzkim, a nasze straże 
przednie pomiędzy tym a więcćj na północ leżącym Helligbeck. Batalion 
11, 9. rezerwowy 6. i pierwszy korpus strzelców najwięcćj podobno 
ucierpiały. Przyprowadzono tu w nocy 120 jeńców. Oficerowie i żoł- 
nierze zgadzają się w opowiadaniu, że tak krwawćj walki dawno już lu- 
dzie nie pamiętają. Dlugi szereg wozów z rannymi zatrzymał się w ulicach 
miasta i na szosie, jak tylko okiem ujrzeć można; z jeńcami przyprowa- 
dzono także 5 dział i cokolwiek materyałów wojennych. Mamy kilkunastu 
rannych pomiędzy naszymi oficerami, którzy jednak są dobrćj otuchy, i od- 
powiadają na zapytania: »nie (raćcie nadziei, juz my Niemców wytrzepiemy ; 
tyłko cokolwiek pracy kosztuje z lasu ich wydostać. 

Kopenhaga, d. 27. Lipca, — Na czele kolumn duńskich do szturmu 
idących, które przelamaly środek lIlolsztyńczyków, polegli: jenerał 
Schleppegrell, który służył pod Napoleonem, pułkownik 
Trepka i pułkownik Lassóe, były szef sztabu duńskiego i adjutant 
Cavaignaka w Algieryi. 

Komisarz rządowy Fillisch ogłasza, że w skutek rozporządzenia króle- 
wskiego z d, 18. b. m. otrzymał naczelny wódz duński pełnomocnictwo do 
ogłoszenia w księstwie Szlezwig prawa wojennego i doraźnego. 

KORE Ji JE 

Londyn, d. 25. Lipca. — Klub reformy wyprawił przed kilku dniami 
ucztę lordowi Palmerstonowi, dla uczczenia zwycięztwa, jakie minister ten 
przed niedawnym czasem w izbie niższćj we względzie kierowania sprawami “ 
zagranicznemi odniósł, Osborne przewodniczył, Palmerston dziękując za 
toast mu wniesiony, powiedział pomiędzy innemi: »zasadą przewodniczącą 
w naszćj polityce zagranicznćj jest interes Anglii, który w dobrym bycie 
kraju tego a następnie w bycie innych narodów spoczywa. W sprawach 
naszych zagranicznych przedewszystkiem utrzymać należy honor, godność 
iprawo Anglii. Tem samem powinnością naszą jest, współobywatelom 
naszym dać opiekę w każdym kraju obcym. (Głośne oklaski.) Moi panowie! 
Jesteśmy szczególnie ludem podrużującym , badającym i handlującym. Nie 
ma ani jednego tak bliskiego ani tak odległego kraju, w którymby brakło An- 
glików, a oni mają prawo do bacznego, opiekuńczego oka rządu swego. 
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Masi on ich przed niesłusznością zasłaniać, lub za krzywdę wyrządzoną 
żądać zadosyćuczynienia. (Głuszące i długie oklaski.) Interes Anglii spo- 
czywa nie tylko w naszych celach odrębnych, ale także w pomyślności 
wszystkich innych narodów. Minęły już czasy, przynajmnićj u nas, kiedy 
ludzie pojedyńczy równie jak ogół rozumieli, że szczęście ich pomnaża cu- 
dza niedola. Chełpimy się naszą pomyślaością, naszćm szczęściem , naszą 
wolnością, lecz nie chcemy, abyśmy tylko sami z błogosławieństw tych 
korzystali, lecz staramy się o to — a rząd powinien się przykładać, aby 
inne ludy przynajmnićj za przykładem naszym postępowały, Wiele się do 
tego przyłożyć możemy, bez wystawienia na niebezpieczeństwo pokoju. Nie 
wierzcie, abyśmy mnićj dobrodziejstwa pokoju cenić umieli, nie trzeba tylko 
sądzić, że każde słowo dyplomatyczne w gniewie wyrzeczone zaraz do kro- 
ków nmieprzyjacielskich prowadzi, (Oklaski i śmiech.)« Gdy minister skoń: 
czył, nastąpiły oklaski nieustające. 


Londyn, dn. 26. Lipca, — Na posiedzeniu w izbie niższćj dnia 24, 
Pearson zaprojektował drugie odczytanie bilu zabraniającego handlować 
w dni niedzielne, który juź w izbie wyższćj przeszedł. Nie biorąc wszy- 
stkich szczegółów bilu w opiekę, uznawał go słusznym z powodu tego, iż 
należy mniejszym kupcom zapewnić dzień spoczynku, a slasy robocze 
w dniu siódmym uwolnić od skutków bezwzględnego współzawodnictwa, 
na jakie przez cały tydzień są wystawione, Wall żądał, aby drugie od- 
czytanie od dziś za trzy miesiące odłożyć, Odrzucał bil tak z religijoych 
jak socyalnych powodów, gdyż duch nowego testamentu sprzeciwia się po- 
jęciom sabatu zamieniającym wszystkich w żydów, i ponieważ interes kupców 
pomniejszych wiele na tóm ucierpi, Człowiek ubogi nie będzie mógł potrzeb 

` swoich w czasie dlasiebie dogodnym zaspokoić, a|bogaty łatwo znajdzie środki 
do pominięcia prawa. Alcock popierał wniosek, gdyż bilten, nie przynosząc 
szkody klasom roboczym, ma na celu zniesienie targów niedzielnych i ulże- 
nie rzemieślnikom. Fox zgadzał się na korzyści z pokoju niedzielnego wy- 
pływające, i oświadczył gotowość swoję do popierania środka, aby towa- 
rzystwo przynajmnićj w jednym dniu tygodnia od trosk i mozełów życia 
uwoloić, lecz sądził, że bil w mowie będący tego nie dokaże. Jest on 
raczćj wpływem purytanizmu, który w Anglii idee rozszerzył, jakich ani 
dokumenta uświęcone chrześciaństwa ani znakomici reformatorowie wieku 
16, nie potwierdzili. Nie można wysoko cenić sumienności, która się jedy- 
nie objawia w narzucaniu innym zdań własnych. Zakaz handlu niedziel- 
nego nie powinien opierać się na zasadzie szkodę przynoszącćj ubogim. 
Sir James Graham utrzymywał, że można pomyśleć o przystojaćm zacho- 
waniu niedzieli bez popierania dacha ciemnoty i ascetyzmu, Kiedy jeszcze 
był sekretarzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych, często robiono 
mu przedstawienia względem zlego, jakie trudnienie się interesami handlo- 
wemi w dni niedzielne za sobą pociąga, jednakże zawsze znajdował trudno 
ści w zaprowadzeniu środków ku zapobieżeniu tćj niedogodności. Bilowi 
w izbie wyższćj przyjętemu sprzeciwiać się nie myśli, lecz zastrzega sobie 
uczynić wniosek na obradach w komitecie w celu poczynienia potrzebnych 
modyfikacyi. Drugie odczytanie przeszło potem 101 głosami przeciw 22. 
— Na posiedzeniu izby wyższćj hrabia z St, Germains cofnął bil swój 
o małżeństwach, mówiąc, że przedloży go na następnćj sesyi, ma bowiem 
nadzieję, Że izba nad przedmiotem tym spokojnie się zastanowi i uchwałę 
wolną od uprzedzeń postanowi. lzba niższa zajmowała się przed polud- 
niem znowu bilem żegługi handlowćj, którego trzecie odczytanie na ponie- 
działek naznaczono. Na posiedzeniu popołudniowćm zapytał pułkownik 
Sibthorp prokuratora jeneralnego, czy to jest rzeczą prawdziwą, że on 
nie chciał przyjąć podanćj mu denuncyacyi przeciw wybudowaniu gmachu 
do wystawy przeznaczonego w Hyde Park, Prokurator odpowiedział, że 
rzecz tak się ma istotnie, i że jest gotów przy pierwszćj sposobności wy- 
łożyć powody, które go do tego zniewoliły. Pułkownik Sibthorp oświad- 
czył potem, że nazajutrz sprawę tę znów wytoczy, Cochrane interpelo- 
wał sekretarza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych względem pre- 
tensyi poddanych angielskich do rządu toskańskiego. Lord Palmerston 
powiedział, że doniósł rządowi toskańskiemu , iż gotów jest przyjąć dobre 
usługi (good offices) Sardynii. Lecz Toskania to odrzuciła i zaprojekto- 
wała, aby sprawę tę całkiem oddać pod sąd polubowny Rosyi. Tego on 
nie przyjął, gdyż w przypadku podobnym poddaćby się musiał wyrokowi 
rozjemcy, przy dobrych usługach, zaś przypuszczają się tylko zabiegi przy- 
jacielskie, dla pożądanego załatwienia sprawy dla stron obydwóch. Lord 
Naas uczynił wniosek, aby podać adres do królowćj z prośbą o rozporzą- 
dzenie środków do zaprowadzenia niezwłocznego komunikacyi za pomocą 
Żeglugi parowćj z koloniami w Australii. Po zrobienia kilku uwag kan- 
clerza izby skarbowćj, które wywołaly replikę dyrektora kompanii wscho- 
dnio-indyjskićj, sira Jamesa Hogg, wniosek ten odrzucono. 


Posiedzenie dnia dzisiejszego. W skutek doniesienia w dzien- 
nikach porannych, że baron Rothschild pokaże się dzisiaj w izbie niższćj, 
„ dla zabrania miejsca swego jako członek parlamentu za miasto Londyn, ze- 
brał się znaczny tłam ludu przed drzwiami izby, przez ciekawość, jaki bę- 
dzie tego wypadek. Sir Robert Inglis i Deedes znaleźli właśnie jeszcze 
tyle-czasu, iż mogli złożyć kilka petycyj przeciw przypuszczeniu żydów do 
parlamentu, kiedy baron Rothschild zjawił się przed kratkami izby w towa- 


rzystwie Abela Smitha i Page Wooda, i zażądał, aby od niego przysięgę 
na stary testament przyjęto. Sir Robert Inglis zaprotestował przeciw temu, 
i baron się oddali. Inglis oświadczył potem, że od czasów, jak izba ta 
jest zgromadzeniem chrześciańskiem, nikt w nićj nie zasiadał, któryby na 
nowy testament nie złożył przysięgi. Szanowny pan, który tu właśnie 
się pojawił, musi się także do tego skłonić, skoro chce mieć udział w sta- 
nowieniu praw ściągających się do religii chrześciańskićj. Izba musi po- 
zostać ustawodawstwem chrześciańskiem dla ludu chrześciańskiego. Proka- 
rator jeneralny zrobił uwagę, Że izba w przedmiocie tym pełnić powinna 
urząd sędziego, i w żadne uczucia stronnictw mieszać się nie może, Pro- 
ponuje zatem, aby tu toż samo zachować postępowanie, jakiego się przy 
wyborze pana O'Connella dla Clare trzymano, t. j., zapozwać barona z jego 
obrońcą przed kratki izby, Wood niezadowolony był wnioskiem proku- 
ratora jeneralnego, gdyż Rothschild nie żądał jak O'Conell, aby go przed 
kratkami izby wysłuchano. - Przysięga wierności i supremacyi są pierw- 
szemi dwoma przysięgami, które się od członka parlamentu odbiera, a ba- 
ron jest gotowy takowe wykonać, Hope przywołał móweę do porządku; 
według praw angielskich pan ten nie jest baronem. Wood: a zatem nazy- 
wać go będę szanownym członkiem za miasto Londyn; (oklaski). Szano- 
wny pan ten oświadczył gotowość swoję złożenia przysięgi wierności, su- 
premacyi i abjuracyi, (t. j. wyprzysiężenia się wszelkich zobowiązań dla 
obcych możnowładzeów), i to w ten sposób, w jaki członkowie wyznania 
hebrejskiego zazwyczaj do przysięgi przypuszczani bywają. Wszystko, 
czego izba żądać może, jest, ażeby osoba składająca przysięgę, uważała 
ją za ważną, a zatem czlonek za miasto Londyn ma prawo żądać, ażeby 
izba przyjęła od niego przysięgę na sposób jaki on uważa za obowięzujący. 
Wnoszę więc, aby od tego szanownego członka przysięgę odebrano. 
(Przerwano odejściem poczty). 
Franc y a, 

Paryż, d. 27. Lipca, — Wczorajsze zajście w zgromadzeniu narodo- 
wćm, acz pod względem formy nie pociągnęło za sobą żadnego skutku, 
jednakowoż jest wypadkiem największćj wagi, od czasu zagajenia tego ciała 
prawodawczego. O mało co nie oskarzono ministerstwa, i nie pociągnięto 
nawet najwyższćj władzy wykonawczćj do odpowiedzialności. Przyszłość 
niebezpieczna ukrywająca się za wnioskiem kwestora Baze, najwięcćj przy- 
czyniła się, że większość puściła się drogą, którą jéj otworzył minister 
Baroche, przez zaręczania swoje na poczciwość, że żaden zamach polity- 
czny dokonanym nie będzie, A mimo to większość była bardzo mała, 
a nawet pierwszym razem bardzo wątpliwą. Gdyby większość nie była 
zakrzyczała Cretona (należącego do większości), który chciał odsłonić sto- 
sunki pewnych dziennników do prezydenta rzpltćj, niezawodnieby zgrom. 
narod. nie uchwaliło porządku dziennego. Z tego można sądzić o niebez- 
piecznćm położenia rzeczy w obecnćj chwili i objaśnić powszechne mniema- 
nie w Paryżu, że chwila przesilenia tylko odłożoną została na późnićj. 
Assemblée nationale powiada z tego powodu; przyjmujemy bez po- 
dejrzeń energiczne zaręczania ministra spraw wewnętrznych. Nie będzie 
żadnego zamachu dopóty, dopóki ministerstwo teraźniejsze stać będzie u steru, 
a jeneral Chaogarnier dowodzić wojskiem. Ale czy przez to prezydent rze- 
czypospolitćj jest związany, czy zwolennicy elizejscy w pociskach na zgro- 
madzenie narodowe nie wytrwają, czy nasze zaufanie do wypadków ma 
ukoić wszelkie niepokoje? Czyli to jest prawdą, że wczoraj postanowiono 
na radzie ministrów, miimo publicznego oburzenia, nie dać żadnego zaspo- 
kojenia w Monitorze, nie zapierać się wieczornego monitora. Przeko- 
nanie nasze jest niezachwiane, a jeżeli ministerstwo uniewinniamy, to obsta- 
jemy za tém, że artykuły do wieczornego monitora pałac elizejski dostarcza, 
że z jego natchnienia są pisane, że oddają jego nadzieje, niecierpliwość, 
nienawiść. Nazwano te twierdzenia oszczerstwem. Scigajcie je sądownie, 
jeżeli macie odwagę! 

Wczoraj przyjmowali demokraci L. Napoleona jadącego do teatru okrzy. 
kami: piech żyje rzeczpospolita! 

W skutek odkrycia tajnego towarzystwa Nemesis, wciąż się odbywają 
przetrząsania domów i aresztowania, Wezoraj zabrano u czeladnika jubi- 
lerskiego mnóstwo medali z napisem: wolność, rowność, braterstwo lub 
śmierć, Odprowadzono też dzisiaj gromadami aresztowanych z tego towa- 
rzystwa do więzień, 

Reprezentant Creton twierdzi, iż kwitem udowodni, 
monitor otrzymuje miesięcznie od rząda 2000 fr. 

Pan Lagrenće sprawozdawca komisyi Wwyznaczonój z przyczyny kon 
wencyi zawartćj między Francyą i Saksonią względem extradycyi winowaj. 
ców, robi w raporcie swoim następujące uwagi: Francya zawarła już prze- 
szło dwadzieścia traktatów z różnemi mocarstwami w tym przedmiocie, 
Jeżeli wszystkie państwa podobnych z nią nie zawarły traktatów, to albo 
dla tego, źe ich prawodawstwo krajowe oddałoby w takim razie wydanie 
winowajcy prostćj samowoli jednego człowieka i to podrzędnego urzędnika, 
albo też dla tego, że Francya w tych razach czyniła zawsze najzupełniejszy 
i peremptoryczny wyjątek dla przestępców politycznych. Pan Guizot bę- 
dąc ministrem spraw zagranicznych, powiedział: sZbródnie polityczne po- 
pełniane bywają zawsze w okolicznościach tak trudnych do ocenienia, rodzą 
je namiętności tak gorące i służące im często za wymówkę, że Francya 


jako wieczorny 
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utrzymuje zasadę, iż extradycya nie ma miejsca w rzeczach politycznych. 
Jestto pryncypium, które jéj honor popierać nakazuje.« Wyjątek ten jest 
więc zasadą prawa publicznego bronioną energicznie przez wszystkich ludzi 
stanu. Komisya przeto pod tym jedynie warunkiem jednomyślnie propo- 
nuje zgromadzeniu ratyfikacyą tego traktatu. Jestto pierwszy akt dyplo- 
matyczny podany zatwierdzeniu zgromadzenia stósownie do nowćj konsty- 
tucyi francuzkićj. 

Paryż, 28. Lipca. — Pouvoirowi odebrano nagle upoważnienie 
sprzedawania swoich egzemplarzy po ulicach. Mówią, że minister Baroche 
Żalił się na prefekta policyi, iż dał pozwolenie Pouvoirowi na sprzedaż po 
upływie dni 8. Równie miał minister powołać do siebie wydawcę moni. 
tora wieczornego i powiedzieć mu, że odbierze jego dziennikowi koncesyą 
na sprzedaż po ulicach, jeżeli trwać będzie w polemice zaciętćj przeciw 
zgromadzeniu narodowemu. Zapewne chciał tym sposobem minister uni- 
knąć wniosku członków umiarkowanych lewćj i prawćj strony, o zakaz 
sprzedaży po ulicach wszystkich dzienników, przez coby zysk z ministery- 
alnych dzienników upadł. Mimo to wczorajszy wieczorny monitor otrzy- 
mał od rządu telegraficzną wiadomość do zamieszczenia z Aten, jakoby za 
wynagrodzenie strachu, którego doznał, w skutek odgrażań w zgromadze- 
piu narodowćm. 

Mówią, że księżna Orleanu otrzymała pozwolenie, do udania się do 
Dreu, aby się pomodlić nad grobem męża swego. Podróż ma odbyć tam- 


dotąd incognito. ` 
Regnier, arcybiskup w Cambrai, otrzymał od papieża tytuł rzymskiego 
hrabiego. 


Assemblée nationale czyni następujące uwagi z powodu żałoby 
rozporządzonćj przez władzę wykonawczą, za zmarłego jenerała Tajlora, 
prezydenta Stanów zjednoczonych: armia ma na chorągwiach zawiesić ża- 
łobę za zmarłego prezydenta Stanów zjednoczonych, jest to nadzwyczajny 
zaszczyt, który jeszcze żadnego panującego nie spotkał, Co to znaczy? 
Czy chcą przyjąć rolę Tajlora? Czy chcą go naśladować? Jest to ważny 
krok, czy obliczono ztąd wypływające skutki. 

Austry a 

Gazeta Kolońska zamieściła korespondencyą z nad granicy Węgier 
z d. 22, jak następuje, — Odwołanie Hajnaua wzbudza wszędzie, jak na- 
turalnie, zdumienie nader radosne, Wczoraj opuścił człowiek ten tygry- 
siego serca kraj nasz nieszczęśliwy. Kto łzy zasiewa, może jedynie prze- 
klęstwa zbierać, — Z owych 109 amnestyą objętych przybyło już kilku- 
nastu w progi rodzinne. Powiększéj części wyglądają bardzo mizernie, 
z czego słasznie wnosić można, iżby calego czasu kary niebyli przeżyli, — 
Żal powszechny wzbudza nieobecność pomiędzy uwolnionymi ulubionego 
poety Czuczora, którego na G lat więzienia skazano, a którego stratę bolee 
sną mianowicie uczuwa węgierskie towarzystwo naukowe, albowiem jemu 
poleciło wypracowanie owego wielkiego słownika. — Spis ludności dosyć 
jeszcze postępuje, ale że przytem na koszt madziaryzmu nowe data statysty= 
czne we względzie narodowości sztucznie utworzyć usiłują, przeto często 
przychodzi do kolizyi, które zawiary rządu w sposób mnićj pocieszny od- 
słaniają. — Listy z komitatu stuhlweissenburgskiego donoszą o nadużyciach 
oburzających żandarmów , którzy polując na wstążki trójkolorowe, jakie 
dziewczyny wiejskie w swych warkoczach spuszczanych wplecione nosić 
zwykły, niewachali się w swym zapale fanatycznym ogołocić dziewczęta te, 
nie złego niemające na myśli, z ich jedynćj ozdoby głowy, przez obstrzy- 
żenie owych pięknych warkoczy! Nie zatem dziwnego, jeżeli często tu 
i owdzie słychać o bójce pomiędzy wieśniakami a żandarmami, — W komi- 
tacie raabskim słychać często skargi, że w skutek nowego sposoba franko- 
wania listów, wiele takowych ginie. Nowe to rozporządzenie pocztowe 
niemoże pomiędzy publicznością wzbudzić zaufania, gdyż od chwili znie- 
sienia należytości opłacaućj roznosicielom listów, oprócz kosztownego reko» 
mandowania, niema innćj gwarancyi, jak sumienność osób przy poczcie za: 
tradnionych, — Upragniona od tak dawna organizacya sądownictwa naszego 
wcale do skutku przyjść niemoże. Rząd rozumiał, iż wiele jaż zdziałał, 
znosząc nagle sądy wekslowe, i odejmując pensye urzędnikom teraz na nę- 
dzę wystawionym. Dalćj niepostąpiło jeszcze dzieło organizacyi. Przy- 
czyna najbliższa leży zapewne w wyborze organów rządowych, jak np. 
w obwodzie sądowym tyrnawskim, który uważać należy za zupełnie chy: 
biony. Komisarz mioisteryalny baron Nyari, pod którego opieką osoby 
bardzo dwulicowe tymczasowymi radzcami apelacyjnemi zamianowane zo- 
stały, dowiódł jasno, że mu zupelnie zbywa na takcie, W skutek tego 
kilku zacnych członków wyższego sądu tyrnawskiego , który siedlisko swoje 
w Presburgu założy, uroczyście zaprotestowało przeciw koleżeństwu pe- 
wnego osławionego denuncyanta. 

W projekcie organizacyi dla uniwersytetu w Peszcie, ułożonym przez 
rektora tamtejszego, stoi pomiędzy innemi: profesorowie uniwersytetu 
mają być oddaleni: 4) jeżeli ich się przekona o zbrodnię lub ciężkie prze- 
kroczenie policyjne; 2) jeżeli na nich padnie podejrzenie, iż są nieprawo- 
witego politycznego sposobu myślenia. Każdy z czytelników zrobi sobie 
bezwątpienia do tego komentarz odpowiedni; prawda, Że wiele jeszcze 
w kraju tym jest próchna i zgnilizny, jak to pewien minister austryacki 
o Danii powiedział, 


i Galic ya. 

Kraków, dnia 27. Lipca. Godzina 34 rano, Pisząc buletyn z d, 22 
Lipca myśleliśmy, że kończymy ostatnią kartę historyj okropnćj naszćj klę- 
ski, ale nieszczęście nasze niema końca. Od dziesięciu dni, ani jednćj nocy 
któraby nie była oświecona łuną pożarów, ani jednego prawie dnia nie 
przerwanego alarmem.  Straszliwy Żywioł zaprzysiągł naszą zgubę, nowe 
utworzył ofiary, nowe domy rozrzucił na zgliszcza, kilkudziesięciu znowu 
rodzinom dał w rękę kij żebraczy. — Kiedyż się skończą te przerażające 
dnie trwogi, kiedyż się spelni miara naszych nieszczęść? Czyż los pozazdro. 
ścił nam i tych niewielu ulic, co od pożaru ocalały, i tych nielicznych pod. 
daszów pod któremi głowy nasze spokojnie schronić możemy! 

O godzinie 9tćj w wieczór okropna wrzawa powstaje na mieście, Krzyk: 
gore! pali się na Kleparzu! Wnet też z wieży Maryackićj poczynają bić 
na alarm, odzywają się będny. Całe miasto wybiega na ulice.  Biegniemy 
i widzim na Kleparzu już dwa domy w płomieniach. Ogień rozpoczął się 
w kamienicy Labusiewicza. Gontowe dachy lotem błyskawicy zajęły się 
po wierzchu. Już wszystko co zdolne udzwignąć konewkę leci na Kleparz, 
pędzą sikawki, wszystkie władze spieszą na miejsce nowćj plagi, Chwy- 
cono się natychmiast obrony energicznie i rozważnie. Nie było sposobu 
uratowania palących się domów; ludzie biegną na sąsiednie dachy, burzą 
Je, rozrywają. Ale szybszy od nich ogień dościga ich w pracy, uciekają 
więc na nowe dachy i te zwalają na ziemie. Wszystko co żyje rzuca się 
do obrony, połowa burzy dichy, druga gasi buchające płomienie. Sse 

Włosy nam stały na głowie. Kleparz ten szpichlerz Krakowa, zsypki 
liczące zwykle kilka tysięcy korcy zboża w płomieniach! O Boże kiedy to 
ziarno spalone wystrzeli w powietrze, i massy zarzących się iskier spadną 
na dachy miasta, jakiż wtedy sposób ratunku! Na szczęście wiatru nie było 
żadaego, plomienie szły prosto w górę, dymy i iskry również prosto wzbi- 

jały się w niebo jakby ogniste skargi nowych ofiar biednego grodu Krakowa! 

Zapał, jaki panował w obronie, porywał każdego; wszelkiego rodzaju 
mieszkańcy, obywatele, wyrobnicy, młodzież, oficerowie, starozakonni, 
urzędnicy rzucali się na ślepo w ogień, spinali się po dachach, jakoby 
od ognia i od upadku mieli przywilej nietykalności. Jenerał Hlawaczek, 
który podobnie jak Szef. Komisyi Gubernialnćj i inne władze od pierwszej 
chwili znajdował się na Podcieniu, (tak się nazywa część Kleparza, poża- 
rem dotknięta), odkomenderował cztery kompanie wojska, które pod do- 
wództwem swoich zwierzchników z nieustaonem poświęceniem pracowały. 
Przyjazna pora pozostała nam wierną aż do końca; do godziny 2giéj po 
północy nie było czuć wiatru; wkrótce staliśmy się panem pożaru, który 
z jednćj strony oparł się o wysoki dom pana Zabowskiego, z drugićj przy 
zwalonych dachach nie napotkał nigdzie dla siebie podniety. Zamknięto więc 
pożar w czworoboku, upewniono się, że dalćj nie pójdzie, a tymczasem 
obrona szła jak najenergicznićj. ag 

Mimoto spaliło się sześć domów; pp. Łabusiewicza, u którego wszczął 
się ogień, Nęckiego, Zubowskiego, Boguckiego, Lubowickiego i Kalicióskiego. 
Kilka innych calkiem rozrzucono, a na ulicy Dłogićj i na targowisku koń: 
skićm zwalono wszędzie dachy. Niemały kłopot był w pośrodku z przy - 
tłumieniem ognia, bo trzeba było się spieszyć, aby wiatr nie rozniósł pło- 
mieni w jedną lub drugą stronę, tém więcćj, że w jednym domu był skład 
smoły w beczkach, w drugim pszenica na sypkach. Zrzucono jéj trochę, 
ugaszono resztę; tak że o godzinie 1ćj zniknęło wszelkie niebezpieczeństwo 
dla reszty przedmieścia, a w tćj chwili kurzą się jeszcze na całym placu 
niedopalone zgliszcza, 

Powtarzamy, niemożemy dość uwielbić energicznćj i pełnój poświęcenia 
obrony; niemożemy się wydziwić tćj śmiałosci,z jaką rzucano się w płomienie 
i spinano po dachach (kilka osób w rzeczy samćj spadło, ciężko poraniwszy 
się), i dla tego mniemamy, Żebyśmy abliżyli ogółowi, chcąc wymieniać in- 
dywidua, które się nawet najbardzićj odznaczyły. Bronili wszyscy b 
wyjątku, wszystkim zarówno cześć i zasługa się przynależy. 

O godzinie 2ćj odżywił się ogień w kamienicy Działyńskiego w Rynku, 
nie było wszakże z téj strony żadnego niebezpieczeństwa. Pr 

Lwów, dnia 23. Lipca. Na wczorajszem nadzwyczajnćm posiedzenia 
tutejszego wydziału miejskiego stał się okropny pożar Krakowa powodem 
do wynurzenia najszczerszego współczucia i najgłębszego smutku, jakim 
stolica Lwów przejęta jest z powodu ogromnćj, nieocenionćj straty sławnego 
w dzieiach królewskiego grodu, ODC 

Pomimo dość szczupłych zasobów kassy, postanowiła rada gminna ofia- 
rować z kassy miejskiej 25000 złr. m. k. dla jak najspieszniejszego wspo- 
możenia nieszczęśliwych i kwotę tę wraz z zebranemi w wydziale i od inńych 
osób prywatnych datkami z załączonem pismem kondolencyi dziś jeszcze 
odesłać do Krakowa. f pmi 

Rada gminna przedsięwzięła natychmiast w gronie swojem subskrypeyę, 
i chociaż tylko 62 ezłonków było obecnych, zebrano przecież dość znaczną 
kwotę wynoszącą około 1000 złr. m. k. we 

Sekcya dobroczynności ustanowiła pod prezydencyą swego zwierzchnika 
najprzewielebnićjszego JMC. księdza arcybiskupa kawalera Łukasza Bara- 
pieckiego w połączeniu z przełożonym rady gminnćj komitet, który na mocy 
upoważnienia ze strony wysokiego prezydyum krajowego dalszą przesełką 
dobroczynnych darów z stolicy naszćj zajmować się będzie, 
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Po znanćm uczuciu dobroczynności mieszkańców naszych można się spo- 
dziewać, iż w krótkim czasie obfity fundusz zasiłkowy dla tych nieszczęli- 
wych ofiar losu zebrany zostanie, 

Zresztą uchwalono także stanowczo na wczorajszćm posiedzeniu rady 
gminnéj jak najspieszniejsze utworzenie korpusu pompierów we Lwowie, 
i zezwolono oraz ne udoskonalenie wszystkich przyborów i zakładów do 
gaszenia ognia przez sprawienie dwóch nowych sikawek, przez pomnożenie 
rezerwoarów wody a na koniec przez urządzenie stósownych śluz na rzeczce 
Pełtwi. 

Rd. ccy. a: 

Zemuń, 18. Lipca. — Powstanie w Bulgaryi zupełnie uspokojone. 
Prędkie i bez użycia środków przymusowych ukończenie tćj sprawy, przy= 
pisać należy umiarkowaniu rządu tureckiego, z jakićm w ciągu powstania 
postępował i środkom, jakich do uśmierzenia tegoż użył. 

Na pierwszą urzędową wiadomość o wybuchu powstania w Bulgaryi, 
rząd serbski oceniający godnie i stanowisko swoje obowiązkowe względem 
Porty, i żywe sympatye dla sąsiedniego ludu, który z nim jednego plemienia 
i jednćj wiary, ofiarował Porcie przez posłannika swego w Sztambule, po- 
średnictwo swoje na drodze pokoju, w sposób tak powadze i wielkości 
Turcyi nieubliżający, jak z granic istniejącego stósunku Serbii do Turcji 
niewychodzący. Pośrednictwo to miało być uskutecznionem ża pomocą 
urzędników serbskich, którzy do zgromadzonych powstańców wysłani, tymże 
o nielojalności a przedewszystkiem nieroztropności ich przedsięwzięcia o si- 
łach tak nierównych wykazać, płonnych nadzici obcćj pomocy, przez ludzi 
złój wiary niesumiennie im obiecywanćj, dowieść, jako konieczne wyniki 
dalszego ich trwania w uporze otwartym krwawe i ciężkie klęski wystawić, 
a jako bezpośrednie zaś dobroczynne skutki spokojnego ich rozejścia się, 
pewność przebaczenia przeszłości i rozpoznanie ich skarg przedstawić mieli. 
O skuteczności tych przedstawień Bulgarom, przez urzędników pokrewnego 
szczepu i jednćj wiary czynionych, wątpić nienależalo. 

Serbia tém pośrednictwem wywiązała się najgodnićj, tak względem 
Porty, jak względem nieszczęśliwych swych pokrewnych Bulgarów, z obo- 
wiązku jaki na nią okoliczności i miejscowość włożyły; oszczędziła bowiem 
Turcyi potrzebę ioterwencyi zbrojućj przeciw Bulgarom, a tém niejednego, 
okolicznościami nakazanego, srogiego kroku, a ztąd głębszego jeszcze z chrze: 
ściańskimi ludami swemi rozdwoienia; — Bulgarom zaś ujęła wiele krwa- 
wych ofiar, oszczędzila ciężkich klęsk. 


Turcya zaś, jako mocarstwo pierwszego rzędu, przyjmując tó, chociaż 
z należnymi względami dla nićj, ofiarowane pośrodnietwo małego jćj lennego 
księstwa, dowiodła, iż próżną dumą swćj wielkości nieunosi się, a w łago- 
doem i sprawiedliwóm postępowaniu z powstającymi, trwalsze upatruje 
owoce, jak w nieludzkićm i dziś już niepolitycznćm dławieniu powstań we 
krwi zbuntowanych. 

Pan Simicz, minister sprawiedliwości i oświecenia, książe Serbski, wró- 
cił już z misyi w Bulgaryi, którą go rząd jego zaszczycił; wywiązał się 
z nićj najzaszczytnićj. Łagodne i oględne postępowanie Omera paszy, iza- 
ufanie jakie Bulgarowie w znanćj jego ogólnie sprawiedliwości i szlachetności 
pokładali, do prędkiego uspokojenia powstańczych paszalików niepomału 
się przyczyniło. — Omer pasza z częścią swego korpusu z Bośnii, na wia- 
domość o powstaniu bulgarskim do Niszy przybyły, nieużywając swćj siły, 
samemi deputacyami ze znacznych Bulgarów złożonemi, do powstańców 
wysyłanemi, zapewnieniem ogólnćj amnestyi i zabowiązaniem się przedłoże- 
pia skarg i prośb Bulgarów bezpośrednio sułtanowi, pokój w Bulgaryi przy. 
wrócił i sobie powrót do Bośnii zabezpieczył. 5 


Korespondencye opisują podróż sultana od 2 Czerwca do 24go. Zwie- 
dził wyspę Marmara, Lemnos, Kandyą itd. aż do Smyrny. Nie będziemy 
mówić o illuminacyach i tryamfalnych bramach, powiemy tylko, o przyję- 
cia przyjaznem monarchy tego przez wszystkie ludności i o użytecznem jego 
podróży rozultacie, 

Wszędzie municypalnościom było poruczone przedstawiać krajowe po- 
trzeby, Cztery miliony piastrów rozdano na szkoły i szpitale, na reperacyą 
portów; brukowanie i amelioracya dróg w wielu przedsięwziętą została 
miejscach. Jakkolwiek niesnaski w Bulgaryi są już uspokojone, Porta wy- 
syła komisarza specyalnego do Balgaryi i takiegóż do Bośnii, zaopatrzonych 
w stósowną siłę, aby położyć koniec ostateczny intrygom zewnętrznym 
i dobrze się przekonać o potrzebach krajowych, Środek ten będzie stano. 
wczy przeciw panslawistom rosyjskim, którym się dotąd nieudało dla siłaego 
oporu Serbów.  Niechcieli oni przylożyć się do powstania. W ogólności, 
Sławianie pojmują dzisiaj, iż działanie przeciw Turcyi byłoby z ich szkodą, 
albowiem to jest rzeczą niezawodną, iż nie mogąc istoąć oddzielnie, zamie- 
niłyby tylko [berlo tureckie na inne. Turcy zostawiają im narodowość 
i szanują religią, dając opiekę na zewnątrz; korzyści, jakich nie byliby 
pewni pod innym używać rządem, 
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15 sgr. Krolikowski24sgr. Haiducki 10 sgr., Kaal 
10sgr. Domicz 15sgr. Drozdzewski5sgr. Górski 
10 sgr. Spiżewski 15sgr. Dreszel 74sgr. Affelto- 
wicz 15 sgr. Pisanka 74sgr. Wojciech Isgr. Bi- 
skupska 5sgr. A. Poturalski Ztal. P, Nalentz 5sgr. 
Schultz 15 sgr. Myszkiewicz 5 sgr. Sławczyński 
15sgr. Stefański W, 5sgr. Pudelewicz10sgr. Bi- 
browicz 10sgr. Olszewski 74 sgr. A. Feist 2 sgr. 
Myciński 24 sgr. Panna Stefańska 5 sgr. Stanow- 
skilsgr. Wrześińska btal. Krajewska 24 sgr. Ko- 
źlicka 5 sgr. Worimas 1 sgr. Jankowska 2} sgr. 
Słowiński 15 sgr. Stęszewski lósgr. Uliszewski 
10sgr. N. N.3sgr. Sikorski Józef Ital. Sikorska 
10 sgr. 

X. Cichowski zebrał 27 tal. 7 sgr., miano- 
wicie:- X. C. 5tal. N. N.2 tal. Roch tal. Stefań- 
ski 1ósgr. J. N. Leitgeber 3 ruble. D.H.3 tal. 
Krause 10 sgr, N. N; 24 sgr. Banaszkiewicz l tal. 
Od nieznajomej I tal. M. Fiałkowski Ital. E. 

Veith 10 sgr. Heintze 20sgr. Szczepański 20 sgr, 
Straus 5sgr. Stargard 5sgr. K.S, 15 sgr. Neuge- 
bauer 10 sgr. Gładysz 10 sgr. J. Petera 10 sgr. 
Seidel 15sgr. Schirmer 2sgr, Barb. Kantak 3 tal. 
Mor. Schónlank 24 sgr. J. Woliński 15 sgr. Bor- 
chardt 10 sgr. 

Ob. Batkowski zebrał 57tal 4 sgr., miano- 
wicie: Domaradzki Btal. A. Batkowski5tal Ko- 
lanowski 4 tal. L. Jonas 2 tal. J. N. Pietrowski 2 
tal. A, Wiśniewski 2ruble. J, N, 15sgr. Knechtel 
ltal, Wunsch 5sgr. Demmin 10sgr. L, H. Jacoby 
ltal. M. Friedlander 15sgr. Asch5sgr, Tabulski 
10 sgr. E. Fiedler 2tal. Malinowska 3tal, Sawiń- 
ska 3 tal, Blau 2 tal. Borckert 2 tal. L, Metke 1 


Zarliński 5sgr. Jan Kerber 21al. N. N. ly sgr. J. 
Jaśkiewicz 5 sgr. Degurski l tal. Jan Schwarc 5 
sgr. Thayler l tal. Zbąski 15 sgr. Herrubach 5sgr. 
Flóter22sgr. Lindner 10 sgr. Ebel 24 sgr, Szu- 
miński 10 sgr. Graffstein 74 sgr. Pielatowski 15 
sgr. Höfer 10 sgr. Schier 5 sgr. Dr. Nieszczota 3 
tal. M. Marcinkowska 21 sgr K, Eliasiewicz 15 
sgr. T. Kurczewski 5 sgr. Caldarola 21sgr. Rohr- 
man sgr. Fran. Schulz 1tal. J. Jasiński5 sgr, Jar- 
tyński Į tal, A. Pficner & Cp. 1 tal. 

Ob. Żupański i Kolski zebrali mianowicie 
Kolski Apolinary 16 tal. 20sgr. Bracia Andersch 
20 rubli. Liszkowski Kaz. 3tal. J, N. Żapański 2 
tal. J. L, Meyer ltal, Izid. Kempner 3 tal. 10 sgr. 
B. Asch I tal. J. Mrowiński5tal. A E. Dópner2 tal. 
Darcz i Gałężewski 1tal. Goldenring 3ruble. C. 
Boręk 10 sgr. Kronthal 1tal. A. Herman3tal, Je- 
rzy Zupański3 ruble. Antoni Schmidt 3rable. C. 
F. Schupig l rub. Rehfeld 1 tal. G. Vassali 5tal. J. 
Tichauer 3 tal. Ephraim I rub. Binder 1 tal. D. 
Goldbergl tal. J. A. Loewinsobn Ital. A, Witko- 
wski3 rb. J. Kantorowicz 1 tal. H 15sg. Fr. Krau- 
se lOsgr. G. Bielefeld 1 tal. B. Levy losgr. Bracia 
Wolf2.rub. R. Bauman Ital. L, Leipziger 73 sgr. 
Jak. Königsberger Ital. M.& H. Mamroth 3rub. 


Ob. Niedzielski zebrał 6l lal, 20sgr. miano- 
wicie J, H. 123 sgr, Hoyer 3lal. J. Lissner 2tal, 
Alex. Kozłowski 1 tal. B. Op. F.sgr.2fen. S.W.1 
sgr. G., I5sgr. Rad. 5 sgr. Tomaszewska 5-sgr, 
David 5sgr. Giersch 1 tal. A, Dolinska 1Osgr. A, 
Zdanowski 10 sgr. Krąkowski 14 tal. Ka, 10 sgr, 
Nieczytelne 15 sgr. Sie. 15 sgr. E. Karpiński 15 
sgr. A. Bentkowski 1Osgr. K. Mielcarzewicz I tal, 
Bułakowski 15sgr. Rejewski 15sgr. Szalczyński 
15 sgr. Ja, 10 sgr. Graetz apt. l tal. Weiman 15 
sgr. C. 24 sgr. Kanlfus 10 sgr. Szpinger 10 sgr: 
Guderian Ital. Dr. Matecki 15 tal. 20sgr. Graetz 
F. W.ltal. Nieczytelny 10 sgr. Anschütz 1 tal, 
Doenniges I tal. Fuchland 24 sgr. Her. Jaffe 1 tal, 
S. Vassalil tal. Michels I5sgr. N. Sperling 15sgr. 
Vogt wdowa Ssgr, Mallachow I tal. Gregor 3tal. 
Mathias 5 sgr. Maciejewski 5 sgr, Krakowska 10 
sgr. Osiński3tal. Pilaski3tal. Vogt lOsgr. Niese 
ltal. E. 10sgr, Tucholka ltal. C.J. 1Oser. Zabo- 
rowski 5 sgr. Woykowska 15 sgr. M, Vetter 10 
sgr. Haenisch5sgr, Miiller5 sgr. Bracia Fricdlin- 
der 10sgr. Montigni 10 sgr. Eugen Werner 10sgr. 
Mylius 20sgr. J, Peiser 15 sgr, Niedzielski 1 tal. 


rozbioru aż dokońca wojeń zaczasów 
Napoleona, wynosząca 94 arkusza, wyszła 
u N. Kamieńskiego i Spółki i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniach po 3 sgr. czyli 18 
groszy polskich. Przy brania znacznćj liczby 
exemplarzy nawet tanićj. 

OBWIESZCZENIE. 

Dobra szlacheckie Zdzychowice, do po- 
zostałości po Andrzeju Kurnatowskim na- 
leżące, będą w terminie dnia 30. Sierpnia r. 
b. zrana o godzinie IOtćj w zwykłćm posiedze- 
nia Sądu podpisanego, na trzy lata najwięcćj 
dającema publicznie wydzierzawione. 

Każdy licytant musi kaucyą 500 Tal. złożyć, a 
reszta warunków będzie w Registraturze przed- 
łożoną. Środa, dnia 12. Lipca 1850. 

Król. Sąd powiatowy. Wydz. II. 


Aukcya koni w Królewskićj zarodowćj 
stadninie w Sierakowie. 

Dnia 12. Sierpnia r. b. przed południem 0 
godzinie 10. odbędzie się w tutejszćj Król. za- 
rodowćj stadninie drogą licytacyi in plus sprze- 
daż wybrakowanych kilka ogierów i niektórych 
młodych koni tulejszćj chodowli za złożeniem 
zaraz gotowizną zapłaty w grubej pruskićj mo- 
necie, 

Dnia popizedzającego bliższe warunki prze- 
czytać a konie na przedaż przeznaczone w tu- 
tejszćj masztalarni widzieć można. 

Sieraków, dnia 16, Czerwca 1850. 

Król. Pruski prowincyalny Poznański urząd 
sładniny zarodowej, 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU. 


- Dnia 31. Lipca 
1850. r. 


od | do 
tal.sgr.fn.ltal.sgr.fn, 


Pszenicy szefel i 1/23) 4f 27 2) 3 
Zyta dt styęsą, ia 1——] 1) 4/5 
Jęczmienia dt., , , . — 22 3)—|26] 8 
Owsa . ct. — AT] 9,—,20/— 
Tatarki dt. — 22 311126] 8 
Grochu . dt. Sa FED PA 
Ziemniaków dt. —10/ 2]-|H|-- 
Siana cetnar EE eE 525 | >= 
Słomy kopa FA, dzi a Bozzałsć 
Masła garniec . . , [| b= 1 10/— 


